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GAZETA LWOWSKA 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


'T.Bibljoteka Jagiellońska 


Ceny prenumeraty; 
We Lwowie bez deorę- 
czenia do domu 


. . mies. zł 2—,kwar. © — 
s dostawą do doma . mies. zł.2'40 kwart. P— 


REDAKC 
1 ADMINISTRACJI 


Numer telefonu | ADRES REDAKCJI | ADMINISTRACJI: 
ŁWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 


Cany ogłeszań: 


Za 1 wiersz milimetr. (O'h cm. szer.) w zwykłych ogłeszcńlach 
ge. Seanina so I w nekroleguch gr. M, w kronici, rope 


gospotarczy, paski w te gr. W, pod 


kiem na pierwszej stronie zł. 1— Tabelaryczne o M pre. 


221-17. 
Wa prowiacii z prze- Listy aależy franakować. — Rekiamacje fej. Za jedno słowe w drobnych ogłoszeniach gr. W, ku 
A pocztową . . . mies. zł.2'40,kwart. 7— Konto PKO Lwów otwarte woług od opłaty. i sprzedaż słowo sr. 12, matrymonialne, korespond > 
Rękopisów aadesłau ra R prywatne słowo gr. 8, dio poszukujących pracy go. b 


Zagraałcą . 


PRZYBYŁY DO POLSKI 
POLSKIE DZIECI. 


To jest rzecz bardzo wielkiego zna» 
czenia; większego, niżby się na pozór 
wydawać mogło: w ramach tegorocz« 
nej akcji kolonijnej dla dzieci polskich 
z Niemiec przyjechało do Polski kils 
kudziesięciu uczniów z Bytomia, z któ 
rych część bierze udział w obozie wę» 
drownym, mającym umożliwić tej mło 


„ mies. zł. 5—, kwart. 15:— 


N: 504.044. 


Z xastrzedeniem miejse W pre. Zagraniczne o M pre. drożej, 


„istnieją realne możliwości lokaty 


w 


naszego zboża”. 


Wicepremier Kwiatkowski o sytuacji w rolnictwie. 


Warszawa, 19. 7. (PAT) Na wczo» 
rajszym wieczornym posiedzeniu koz 
misji specjalnej Sejmu zabrał głos wiz 


rynku polskiego jest szczególnie mała 
(struktura ludnościowa — zdezorga: 
nizowany kredyt rolniczy — brak u- 


wzrastają niektóre ceny, a z tem wzras 
sta chęć kupna i zdolność konsumcyje 
na. 
Dla Polski istnieją realne możliwoż 


dzieży poznanie naszego kraju. Prócz cepremier E. Kwiatkowski. który w | rządzeń technicznych etc.), 

gimnazistów polskich z Niemiec bie» przemówieniu swoim m. in. powie: b) potrzeba wyrównań  gotówko» | ści lokaty naszego zboża na rynkach 
rze udział w obozie wędrownym mło» dział: wych w rolnictwie po źniwach jest | t. zw. clearingowych. Odpowiednie 
dzież gimnazjalna z Czechosłowacji, Wysoka Komisjo! szczególnie duża, a e są w toku. f , a 
Rumunii i W, M. Gdańska. Również Od szeregu lat obserwujemy w świa c) mamy do czynienia z nierównos ie Dez znaczenia jest to, że rysują 


na Wołyniu bawi 56 dzieci polskich z 
Niemiec. 

To jest wiązanie się Macierzy z tymi 
jej synami, którzy przebywają poza jej 
granicami, wiązanie się z najważniej: 
szym — z punktu widzenia dalszej 
przyszłości — elementem Polonii za» 
granicznej. 

W dobie wielkich wydarzeń polity: 
cznych, radykalnie zmieniających u= 
kład sił na wszystkich prawie konty= 
nentach, pierwszorzędną wagę posiada 
spoistość narodowa, łącząca wszystkie 
skupiska jednego narodu poprzez gra» 
nice į oceany, 

Polska, posiadająca blisko dziewięć 
milionów swych synów, rozrzuconych 
po całym świecie, we własnym interes 
Sie dbać musi o stałą i ścisłą łączność 
pomiędzy Macierzą a Polonią zagranie 
czną. 

Dziewięć milionów Polaków poza 
granicami kraju — to cyfra, nad którą 
nie wolno nam przejść do porządku 
dziennego: 5 miln. Polaków w Amez 
ryce Północnej, 1,5 miln. w Niemczech, 
500.000 w Ameryce Południowej į dzie 
siątki tysięcy we Francji, Litwie, Cze» 
chosłowacji, Rumunii, Belgii, Rosji So 
wieckiej, a nawet w Australii — to ol- 
brzymia masa, którą w każdej chwili 
można wykorzystać dla celów polskiej 
ekspansji politycznej i gospodarczej. 

Przyjazdy dzieci polskich z zagrani» 
cy do kraju są wielkim i potężnym 
ogniwem, łączącym nas z kraju z Po» 
lakami z zagranicy. Głęboko odczu» 
wamy uczucia gorącego przywiązania 
naszych rodaków na obczyżnie do ca» 
łości Narodu, dla którego najpiękniej: 
szym symbolem jest Niepoaległe Pań: 
stwo Polskie, 


Pamiętamy walkę zaborców z pol: 


towej polityce handlowej coraz głęb- 
sze naruszenie dawnej równowagi. 
Tendencja „Świętego egoizmu“ potraz 
fiła obecnie pokonać i obalić wartość 
zabezpieczeń j każdy naród — jak 
długo tego rodzaju polityka trwa 
musi się bronić indywidualnie przed 
zniszczeniem własnego gospodarstwa. 
Jaskrawym przykładem jest zjawisko 
nadwyżki zbożowej w kraju o struktu 
rze przeważajaco rolniczej. Mała na: 
wet stosunkowo nadwyżka zbożowa 
sprowadza nagle ceny agrarne do po» 
ziomu kolonialnego. Wszelka ochrona 
celna okazuje się zawodna i nieskutes 
czna. 

Chorobliwy ten stan podkreśla aż 
nadto wyraźnie następujące paradok: 
salne zjawisko: 

Stwierdziliśmy już cyfrowo i staty: 
stycznie w sposób niewątpliwy, że 
w latach urodzaju i nadwyżek zbożo: 
wych i wieś i miasto konsumuje mniej 
i gorzej. 

Takiego zjawiska nie można uznać 
ani za normalne, ani za zdrowe. 

Na to składają się różne przyczyny, 
a m. in.: 

a) pojemność towarowo = zbożowa 


miernym rozkładem urodzaju pomię:ż 
dzy okręgi żywicielskie (nadwyżkos= 
we) i niedoborowe. 

Rząd stosuje szereg metod, które 
będą przeciwdziałać nieuzasadnionej 
nadpodaży i antigospodarczemu spad: 
kowi cen zbóż. Uruchomiono szereg 
pomocy, które  rekapituluję tylko 
przez wyliczenie dla całości obrazu: 

a) kredyty rejestrowe i zastawowe 
dla producentów oraz dla młynów i 
spółdzielni zostały uruchomione, 

b) w granicach możliwości į potrzes 
by gospodarczej złagodzony będzie 
nacisk płatniczy na wieś w okresie 
po:żniwnym, K 

c) zapasy dotychczasowej rezerwy 
zbożowej odnawia się, — zaraz po żni 
wach wznowione będą zakupy. 

d) wprowadzone w życie będą od 
1 sierpnia zwroty ceł przy wywozie 
zboża, zgodnie z wnioskiem ministere 
stwa rolnictwa- 

Ostatnie informacje międzynarodo» 
we wskazują, iż fala ogólnej depresji 
została w drugim kwartale r. 1938 prze 
łamana. Jest to dla naszej sprawy wa: 
żne, że nastroje w Świecie są nieco 
lepsze, Wzrasta znów zatrudnienie, 


Zgon Królowej-Matki rumuńskiej. 


Bukareszt, 19. 7. (PAT.) Rumuńska 
królowa matka — Maria, której stan 
zdrowia pogarszał się wczoraj z godzi 
ny na godzinę, zmarłą o godz. 18-ej w 
zamku Pelishor w Sinai. U łoża śmier= 
ci znajdował się król Karol, następca 
tronu Michał, ks. Elzbieta. 

Bukareszt, 19. 7. (PAT) Z powodu 
Śmierci królowej Marii ogłoszona zo: 
stała żałoba narodowa. Na wszystkich 


chorągwie, spowite kirem, Teatry i 
kinematografy są zamknięte i wzno: 
wią swe przedstawienia dopiero po 
pogrzebie, W całym państwie we 
wszystkich kościołach odprawione zo 
staną uroczyste nabożeństwa żałobne. 

Śmierć królowej odbiła się bole 
snym echem w całym narodzie. wśród 
którego cieszyła się wielką miłością i 
szacunkiem. 


się postępy Organizacyjne w rolnicz 
twie polskim. Właśnie obecnie uświa: 
domiona została konieczność podda» 
nia rewizji dotychczasowych metod 
działania z zasadniczego punktu wie 
dzenia obrony granicy opłacalności 
produkcji rolnej. 

Cdybym miał odpowiedzieć na py» 
tanie, na jakim czynniku oparł się roz: 
wój roku 1937, który uważam za bars 
dzo dobry, to na pierwszym miejscu 
wymieniłbym poważne zwarcie „nos 
życ cen“ do poziomu okresu dużej 
stabilizacji, jakim był okres przedwo» 
jenny, 

Z każdego punktu widzenia musie 
my odpowiedzieć, że dobry urodzaj 
zbóż jest zjawiskiem pożądanym. 

Teoretycznie może ktoś powiedzieć, 
czy te wszystkie zjawiska i fakty są 
dostatecznym usprawiedliwieniem do 
nakładania tak „antiespołecznej* opła: 
ty, jaką jest każda opłata nałożona na 
zboże, mąkę, czy chleb? 

Szukamy i szukać będziemy takiej 
drogi rozwikłania  problematu, by 
nie wywołać ujemnych społecznie sku 
tków. Jeżeli w decyzjach naszych mo» 
głyby się znaleźć jakieś błędy czy u: 
sterki — to poprawimy je. 

Ale na antispołeczną drogę wejść nie 
możemy, gdyż właśnie pobudką dzia: 
łania jest tu zmysł społeczny, który 
widzi spustoszenia, wynikające z zas 
stosowania do rolnika norm, których 
nie wytrzymałby ani przemysł, ani 
handel, ani pracownik fizyczny czy 
umysłowy, a normy te — to ustawicze 
na dezorganizacja rynku produktów 
zbożowych, to obowiązek pracy bez 
jakiejkolwiek kalkulacji, to złudzenie, 
że istnieje ochrona celna tei narodoz 
wej produkcji, Czyż jest jakaś inna 


= ą achach aństwowych iewaj ea. gałęż produkcji, któraby zdecydowała 
skością, jak starano się ziemię polską w n s p owe się pracować w podobnych warun: 
pozbawić jej oblicza, jak ae s T E = kach? Czyż w tych warunkach dopu: 
polskie szkolnictwo, jak utr niano Z d t k ł k f k h szczenie do spadku cen miałoby je» 
działalność każdej polskiej organiza» aga nienie s osun ow w 0s 0- ra mus il szcze jakikolwiek sens gospodarczy 


cji. Pamiętamy również jak Naród 
Polski walczył o swe prawa. Musimy 
uprzytomnieć sobie, że na każdym 2 
terenów Polacy tej walki nie ulękli się, 
Walka wszędzie została podjęta i nasi 
rodacy zadokumentowali, że wierzą 
głęboko į mocno w ostateczne zwycięs 
stwo tych wartości, których nic nie 
zdoła zniszczyć, 

I tak się przeto dzieje, że potomko» 
wie kolonisty brazylijskiego spod Lu» 
blina czy Rzeszowa są takim; samymi 
Polakami, jak ich rodacy w kraju. 
Farmer polski z Kanady czy sklepi- 
karz z Chicago tak samo czują po pole 
sku, jak chłop spod Raciborza czy ros 
bornik z Westfalii. Te same uczucia 
łączą ich z Polską, ta sama miłość do 
Ojczyzny, ten sam Smutek z każdego 
sukcesu Polski. 

I pogłębianie tych uczuć jest pierw» 
Szym zadaniem przyjazdów dzieci pol- 
skich do Polski. Niechże więc tu od- 
dychając polskim słowem i polskim 


Londyn, 19, 7. (PAT) Ze szczegó: 


łów, jakie stają się obecnie wiado.ne 


Premier Dala- 
liście, 


Włochami a Francją. 
dier podkreślać miał w swoim 


o wymianie listów między Daladierem | Ż€ — rzecz oczywista — Francja nie 


a Chamberlainem, wynika, że premier 
Daladier miał przede wszystkim pcs 
ruszyć w swoim liście zagadnienie 
stosunków włosko-francuskich i wy: 
razić poglad, że poczynienie przez 
Wielką Brytanię jakichkolwiek kon- 
cesyj na rzecz szybszego wprowadze: 
nia w życie porozumienia włosko=bry= 
tyjskiego doprowadziłoby do takiej 
sytuacji, w której Mussolini nie bylby 
zainteresowany w poszukiwaniu po» 
prawy również stosunków pomiędzy 


| A R z 


powietrzem, niech napatrzywszy się 
piękna Polski i bogactw Polski, niosą 
odtąd tym większą miłość dla kraju i 
tym większą dumę, że są Polakami. 
Bul. 


może się domagać, aby W. Brytania 
uzależniła wprowadzenie w życie poz 
rozumienia z Włochami od uzgodnie= 
nia Sytuacji między Rzymem a Pary: 
żem, ale ponieważ rząd brytyjski wys 
raźnie zaznaczył, że porozumienie 
włosko:brytyjskie ma być pierwszym 
krokiem na drodze do powszechnego 
uspokojenia Europy, to uspokojenie 
to nie byłoby istotne, o ileby nie naz 
stąpiło porozumienie między Wło: 
chami a Francją. 

W brytyjskich kołach miarodajnych 
spodziewają się, że rozmowy, jakie 
odbedą się w Paryżu z okazii wizyty 
królewskiej między lordem Halifaxem 
a premierem Daladierem i ministrem 
Bonnetem doprowadza do wzmocnie: 
nia rokowań włosko-francuskich. 


albo społeczny? 

Projektowana ustawa — niewatpli= 
wie bardzo trudna w swej realizacji — 
ma za zadanie główne usunięcia oba» 
wy co do zupełnej przypadkowości i 
dowolności w zakresie polityki zbo: 
żowej. 
ne GO 


DELEGACI BUŁGARSKIEGO MI- 
NISTERSTWA ROLNICTWA 
W GDYNI. 


Gdynia, 19, 7. (PAT) Do Gdyni 
przybyli bawiący obecnie w Polsce 
delegaci bułgarskiego ministerstwa 
rolnictwa pp. Todor Dymitrow i T. 
Kuzmanow. W/czoraj goście bułgar= 
scy zwiedzili port i jego urządzenia 
a dziś w towarzystwie przedstawi: 
cieli urzędu morskiego i żeglugi pole 
skiej zwiedzili szereg większych 
przedsiębiorstw związanych z eks» 
portem produktów rolnych. 
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Wiadomości bieżące. 
19 Wtorek 


Wincentego 
LIPCA 1938 


lutro: Czesława 


Wschód słońca 337 
Zachód M 19:47 


TEATR WIELKI. 
Wtorek godz. 20 „Musisz być moją". 
Środa godz. 20 „Jan“. 
Czwartek godz. 20 „Musisz być moja". 
Piatek godz. 20 „Ludzie w bieli". 
Sobota godz. 20 „Musisz być moja". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Teatr nieczynny. 


KINOTEATRY; 

„ APOLLO Chorążczyzny 7: „Cień Szanga 
haju”. 

BAŁTYK pl. Strzelecki: „Od wtorku do 
czwartku". 

CASINO Legionów 5: „Kadeci 
narki'* oraz „Życie we dwoje". 

CHIMERA Akademicka 8: „Anonimowy 
kochanek". 

EUROPA Akademicka 3: „Lekarz pię- 
knych kobiet“. 

KOPERNIK Kopernika 9: 
cygańska". 

METRO Łyczakowska 7: „Weź serce me“ 
oraz „Jestem niewinny“. 

MUZA 3go Maja 11: „Podwójne wea 
sele“ i „Sensacją żyje świat". 

PALACE Legionów 1: „Przeklęty skarb". 

PAX nieczynny. 

RAJ pł. Mariacki 7: „Iy co w Ostrej 
świecisz Bramie“ oraz dodatki. 

RIALTO pl. Akademicki 5: 
młodość”. 

ROXY Kętrzyńskiego 56: „Bunt załogi“ 
oraz dodatek. 

STYLOWY Szaszkiewicza 5: 
dz nazwiskiem i rewia. 
ŚWIT Gródecka 2b: „W ogniu pocisków“ 

TON pasaż Mikolascha: „Tajemniczy wą» 
wóz“ i „Zbudź się i żyj“. 

UCIECHA pasaż Mikolaschad: 
skazańców" i rewia. 


mary». 


„Księżniczka 


„Burzliwa 


„Pod cu» 


„Pieśa 


— „Musisz być moją". Arcykomi. 
czna, beztroska komedia francuska L. Ver: 
ncuilia, w wykonaniu znakomitej premiero- 
wej obsady, a to Barwińskiej, Paszkowskiej, 
Madalińskiego, Szletyńskiego i Wojteckiea 
go, w opracowaniu reżyserskim J. Szyna 
dlera, dana będzie w Teatrze W. dziś 
i w czwartek o 8 wiecz. Ceny miejsc zni» 
żone. 

— „Jan“. Celem umożliwienia każdemu 
obejrzenia, wywołującej huragany Śmiechu 
cieszącej się niebywałym powodzeniem do 
skonałej komedii węgierskiego autora Bus- 
Fekete p. t. „Jan“, odbędzie się w Teatrze 
W. dnia 20 bm. o 8 wiecz. przedstawienie 
po popularnych cenach miejsc 1 zł. z tym, 
że wcześniejszy nabywca biletu otrzymuje 
bliższe miejsce. 

— „Ludzie w bieli". Emocjonujący, 
wywierający głębokie wrażenie  doskonas 
łym odtworzeniem scen, faktomontaż z ży» 
cia lekarzy pt. „Ludzie w bieli“ Sidney 
Kingsley'a, w scenicznym i reżyserskim Os 
pracowaniu dyr. J- Warneckiego, kreujące: 
go zarazem główną rolę dra Fergusona — 
danym będzie w Teatrze W. w piątek po 
cenach zniżonych. Będzie to przedostatnie 


przedstawienie w sezonie tej ze wszech 
stron znakomitej sztuki. 
— Koncert rozrywkowy. Dnia 20 bm. 


o 19 P. R. organizuje wielki koncert roz» 
rywkowy w sali teatralnej Polskiej YMCA, 
tj. na terenie przyszłej Dorocznej Wystawy 
Radiowej, która otwarta zostanie 25 sier- 
pnia. Impreza ta zapowiada się bardzo uro» 
zmaicenie zarówno ze względu na program 
jak į wykonawców, udział bowiem po za 
Małą Orkiestrą P. R. wezmą: znana Śpie» 
waczka KaysKuczyńska, tenor WŁ Jabłoń- 
ski, zespół wokalny „Dziarskie chłopy“, 
ksylofonista p. Regnis oraz H. Ładosz jako 
konferansjer. 

— „Vivat semper wolny stan". Dnia 
19 bm. przygotowuje P. R. kilka wesołych 
audycyj, które przyczynią się do podnie. 
sienia wesołego nastroju w domach radios 
słuchaczy. W lekkim stylu utrzymane będą 
koncerty: o 19.35 pod hasłem ..Wywczasy", 
koncert orkiestry ludowej, „Chóru Zby- 
cha“ i duetu akordeonowego. W przerwie 
nadany zostanie monolog p. t. „Ciarachy 
na letkim powietrzu” i skecz „Przemiana 
materii“; o 21.10 — audycja słownosmu, 
zyczna Z. Lipczyńskiego i J. Tepy „Vivat 
semper wolny stan“; udział w nim weźmie 
m. in. uliczny Schrammel katowicki. Kons 
certy o charakterze popularnym znajdą 
słuchacze o 16 i 22. 


KOMUNIKATY. 


— Nocny raid w Karpaty. Klub Moto» 
rowy ZS. we Lwowie organizuje w dn. 23 
i 24 bm. nocny samochodowy i motocyklo» 
wy raid do 'Delatyna przez Żydaczów — 
Halicz — Stanisławów —  Bohorodczany 
na łącznej trasie 400 km. Start dnia 23 bm. 
w sobotę o godz. 18-tej. Powrót w niedzies 
lẹ ok. l2stej w nocy. Zgłoszenia przyimuje 
Klub Mot. ZS. w dn. 20, 21 i 22 bm. w gos 
dzinach urzędowych. Dotąd zgłosiło udział 
12 motocyklistów i 6 automobilistów. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Dzięki staraniom Tow. „Dzieci na wieś" 
we Lwowie powstała kolonia dla dzieci w 
pięknej willi w Chyrowie. Opiekunem ko» 
lonii jest p. dr. Tadeusz Andruchowicz. Na 
kolonii przebywają obecnie 102 uczenice ze 
Poy i H Gdańska. 

o szpitala powsz. pr ieziono Jana 
Żytnickiego (Pełczyńska 16), który hd 
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Chamberlain o dobrych stosunkach 
między Francją a Anglią. 


Londyn, 19. 7. (PAT.) Premier Cham 
berlain zapytany w sprawie wymiany 
listów, której dokonał z premierem Da 
ladier, oświadczył, że mają one charak- 
ter prywatny i nie są przeznaczone do 
publicznego ogłaszania, Dodał on je- 
dnak, że treść tych listów potwierdza 
raz jeszcze doskonałą zgodę istnieją- 
cą między obu rządami. Zaprzeczył 


| 


on, jakoby te listy nakładały nowe zos 
bowiązania na W, Brytanię. Zapytany 
w dalszym ciągu, czy treść listów 
zgadza się z wiadomościami, podany 
mi na ich temat przez prasę, oświad= 
czył Chamberlain, iż głosy prasy n'e 
są pozbawione podstaw, informacje je= 
dnak uzyskane przez dzienniki nie po 
chodzą od niego, 


Współpraca włosko-węgierska robi postępy. 


Rzym, 19. 7, (PAT) Wczoraj o goz 
dzinie 8.35 rano przybyli do Rzymu 
premier węgierski Bela Imrody i mi- 
nister spraw zagranicznych Kanya. 
Węgierskich mężów stanu na dworcu 
powitali: premier Mussolini. hr. Cia- 
no, sekretarz partii faszystowskiej 
Starace Oraz dostojnicy partyini i pań: 
stwowi. Przed południem w pałacu 
Chigi odbyła się pierwsza długa roz- 


mowa między hr. Ciano, premierem 
Imredy i ministrem spraw zagranicz: 
nych Kanya. O godz, 6 byli oni przys 
jęci w pałacu weneckim przez premie: 
ra Mussoliniego, z którym odbyli 
dłuższą rozmowę. Prasa włoska pod- 
kreśla zgodność współpracy włosko: 
węgierskiej i chęćgnadania jej większe» 
go jeszcze rozwofu i znaczenia. 


Mniejszości narodowe w (Czechosłowacji 
łączą sie w jednolity front. 


Bratislava, 19, 7. (PAT) W Bra- 
tislavie odbyła sie sesja słowackiego 
przedstawicielstwa krajowego, na 
której posłowie słowackiego stron- 
nictwa ludowego poddali ostrej kry- 
tyce stanowisko rządu wobec pro: 
blemów słowackich. Mówcy wska: 
zali na to, że samorząd słowacki w 
ogóle nie istnieje, gdyż każda nawet 
najdrobniejsza sprawa, wymaga za: 
twierdzenia ze strony Pragi. 

Zwrócono również uwagę na po: 
krzywdzenie Słowacji na polu gospo= 
darczym. Na Słowację nakłada się co» 
raz to nowe ciężary, rząd nie stara się 
jednak w ogóle o ich pokrycie, wsku: 
tek czego stan gospodarczy Słowacji 
stale się pogarsza, 

Również i posłowie węgierscy wy: 
stąpili z ostrą krytyką rzadu, zwrae 
caiąc uwagę na niesprawiedliwe trakto 
wanie mniejszości węgierskiej. Wyraz 
żali oni przekonanie, że kres obecne: 


mu krzywdzącemu stanowi mogłaby 
położyć tyłko autonomia Słowacji z 
sejmem ustawodawczym, 


REPRESJE WOBEC POLSKIEGO 


ROBOTNIKA, 
Mor. Ostrawa, 18. 7. (PAT) 
Wczorajszy „Dziennik Polski“ no- 


tuje następujący fakt: Hutnik An: 
drzej Martynek z Koszarzysk, za» 
pisał w br. swe dziecj do polskiej 
szkoły mimo kilkakrotnych upom: 
nień swego przełożonego, majstra 
w Hutach Trzynieckich, by wreszcie 
dzieci przeniósł do szkołv czeskiej. 
W konsekwencji tego od kilku dni 
nie przydziela mu się pracy w zmianach 
niedzielnych a na jego miejsce powo» 
łuje .się robotników zrzeszonych w 
organizacjach czeskiej demokracji. 
Praca w czasie zmian niedzielnych jest 
znacznie lżejsza a do zarobków doli: 
cza się 70 procent dodatków. 


lewe podudzie podczas zderzenia z furmans 
ką i cudem uniknął Śmierci. 

Wczoraj donieśliśmy o zatruciu gazem 
świetlnym 2jzletniej Rozalii Szergut, służą- 
cej u N. Weissa przy ul. Hoffmana 16. Oz 
becnie okazuje się, że nie zachodzi tu wy: 
padek, lecz że służąca usiłowała popełnić 
rra Przyczyny na razie nic usta- 
ono. 

Julian Paryłowski (Stryiska 48) zawiadoz 
mił policję, że ubiegłej nocy niewyśledzony 
sprawca dostał się przez otwarte okno do 
jego mieszkania na I. p. i skradł damskie 
futro selskinowe oraz garderobę wartości 
1.400 zł. 

Michała Jastrzębski (Stefczyka 4) zgłosił 
policji, że jeszcze 17 bm. wydaliła się z do» 
mu jego łOsletnia córka Janina i dotąd nie 
powróciła. 

Przy budowie parkanu na ul. Wołyń- 
skiej 6 spadł z drabiny Semko Berbeka ze 
Sanoka i doznał złamania nogi. Przewiee 
ziono go do szpitala. 


Z KRAJU. 


Marsz. Sławek przyjął regionalne 
grupy poselskie: krakowska, kielecką, 
warszawską i łódzką, z którymi odbył 
konferencję na temat pracy posłów w 
Sejmie jak į w okręgach. 

Dnia 18 b. m. odbył się pogrzeb śp. 
Miłosza Składkowskiego, syna p. pre- 
miera SławojeSkładkowskiego. W po: 
grzebie wzięła udział najbliższa rodzis 
na zmarłego oraz jego koledzy z Pań: 
stwowego Instytutu telekomunikacyj: 
nego i ze szkoły Wawalberga i Kor: 
wanda. 

W Wiśle na Śląsku cieszyńskim od: 
bywa się polskozniemiecka konferen: 
cja kolejowa, której tematem jest usta 
lenie nowego rozkładu iazdv pocią: 
gów między Polską a Niemcami w 
okresie zimowym. 

Adw. Zygmunt Hofmokl-Ostrowski 
wniósł skargę przeciw Janowi Kiepus 
rze w związku z obraza stanu adwoka 
ckiego użytą przez tenora. 

Według urzędowego  „Skorowidza 
gmin“ w Małopolsce istnieje jeszcze 
58 miejscowości o nazwach rdzennie 
niemieckich. 

Na drodze Puławy—Kazimierz Dol: 
ny, autobus przejechał na Śmierć pastu 
cha i krowę. W zamiarze odwetu oko: 


liczni chłopi dokonali krwawego sa: 
mosądu na osobie szofera i jego żony. 


Jedynie postawa pasażerów ocaliła 
niefortunnego szofera od niechybnej 
śmierci. 


Gospodarz Janicki z pod Bydgo» 
szczy z zemsty na sąsiedzie Skowroń: 
skim kazał synowi swemu obciąć ko: 
niom języki Policja aresztowała zbro: 
dniarzy- 


ZE >WIATA. 


Na Śląsku Opolskim zakazano sprze 
daży polskich „Nowin Codziennych". 
Sprzedawczyni wypowiedziano dziera 
żawę kiosku, tak, że znalazła się ona 
obecnie bez chleba, 

Żona b. ministra Stockingera, który 
zbiegł z Austrii podczas przewrotu, uz 
zyskała rozwód sądowy, a Stockinger 
został skazany na płacenie alimentów 
w wysokości 500 mk. miesięcznie. 

„Gazeta Diminetii* donosi. że rus 
muńska dyrekcja kolei zarzadziła, iż 
urzędnikom kolejowym nie wolno pić 
alkoholu. Ponadto muszą oni należeć 
do związków antyalkoholowych. 

Mussolini przyjął w poniedziałek 
po południu w Palazzo Venezia wę» 
gierskiego premiera Imredy į ministra 
Spraw zagr. Kanya, Rozmowa trwala 
dwie godziny į odbyła się w serdecze 
nym nastroju, 

Kolo miejscowości Lanquart, przy 
wejściu do doliny Praetogau, auto z 4 
pasażerami wpadło do kanału, Wszy- 
scy utonęli. 

Anglia zamówiła w Ameryce 400 
motorów typu „W right:Cyclone" -— 
1100 P. S., a więc tego typu. którego 
użył Hughes w czasie przelotu dokoła 
świata. 

Rząd japoński nie uwzględnił żąda: 
nia Anglii co do przywrócenia wolno- 
ści żeglugi na rzece Jangtse. 

Mussolini wydał rozporządzenie, 
aby wszyscy urzędnicy zarządu cywils 
nego zaopatrzyli się w mundury, 

W Wellovielte w stanie New:jork 
wybuchł wielki pożar w rafinerii nas 
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WYPRAWA POLSKA W ALPAGIH 
WSCHODNICH. 

Zell am See, 19. 7. (PAT) Członko: 
wie Klubu wysokogór. P.T.T. dr. Z. 
Kuleszyna i dr. Zajączkowski, którzy 
wyjechali motocyklem w Alpy wscho*: 
dnie dla badań  botaniczno=leśnych 
oraz treningu wysokogórskiego, przy: 
byli w dniu 14 bm. do Zell am See. 

Z Polski poprzez Spisz, Fatrę į do» 
linę Wagu udali się do Wiednia, po 
czym przez Semmering i Schober:Pass 
dotarli w dolinę Enns, gdzie w okoli- 
cach Admont į Gesause dokonali poz 
miarów i obserwacii naukowych w la: 
sach alpejskich _ modrzewiowosświere 
kowych. 

W dalszym ciągu przeprowadzono 
badania nad reliktową sosna w rewi- 
rach leśnych Radstadt i Forstaubach 
Oraz nad drzewostanami urwiskowy: 
mi w dolinie Bluenbach koło Werfen- 
Tu również dokonano wejścia na nai: 
wyższy szczyt Alp salzburskich — 
Hochkoenig (2938 m) przy niekorzyst 
nych warunkach atmosferycznych 
wśród mgły i śnieżycy. 


KAMPANIA CZECHÓW PRZE- 
CIW NIEMCOM SUDECKIM. 
Praga, 19. 7. (PAT) Wczoraj wyż 

głosił dłuższą mowę w Karlsbadzie 

szef biura prasowego stronnictwa 

Niemców sudeckich dr. Sebekowski, 

który m, in. podkreślił, że mimo iż 

kierownictwo partii sudeckiej jest od 
paru tygodni w stałym kontakcie z rzą 
dem w związku z pracami nad statuz 
tem, dotąd nie został zatwierdzony 
szereg burmistrzów w gminach sudec= 
kich; odwrotnie zaś — ustanowione 
są nowe urzędy policyjne na terenie 

Sudetów oraz nadal trwa boikot przes 

mysłu sudeckiego przez społeczeństwa 

czeskie, jak również nie ustaje kam- 
pania prasy czeskiej przeciw Niem: 
com sudeckim. 

Mówca podkreślił następnie, 
dania autonomii bynajmniej nie 
w całość państwa. Mówca zakończył 
podkreśleniem, że jeżeli w państwie 
demokratycznym dozwolone iest pos 
liryczne zorganizowanie komunistów, 
to musi być również miejsce dia idei 
narodowossocjalistycznef. 


KOMISARZE WYSTAWY PARY- 
SKIEJ DOSTALI ODZNACZENIA. 


Paryż, 19. 7, (PAT) W sobotę, jak 
już donosiliśmy, odbyło się w obeca 
ności prezydenta republiki uroczyste 
posiedzenie, na którym minister han: 
dlu Gentin udekorował komisarzy ge- 
neralnych poszczególnych państw i 
ich zastępców wysokimi odznaczenia: 
mi francuskimi. Polskę na tej uroczys 
stości reprezentował charge d'affaires 
Frankowski. Komisarz generalny pa: 
wilonu polsk. prof. tech. Niemojowski 
udekorowany został przez francuskie: 
go ministra handlu komandorią Legii 
honorowej, a wicekomisarz pawilonu 
polskiego radca handlowy ambasady 
polskiej Stebelski komandoria orderu 
Czarnej gwiazdy. 
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Program radlowy. 
Środa, 20 lipca. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja połus 
dniowa. 14: Płyty. 15: Giełda, 45.15: Audy- 
cja dla dzieci. 15.45: Wiad. gosp. 16: Or» 
kiestra rozrywkowa. 16.45: Odczyt. 17: Wia 
domości bieżące. 17.10: Kartki z podróży. 
18: Felieton. 18.10: Recital śpiewaczy. 18.45 
Baśń chińska. 19: Koncert rozrywkowy. 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Audycja 
dla wsi. 21.10: Koncert chopinowski. 21.50: 
Wiad. sport. 22.05: Audycja słowno-muzy» 
czna. 


Ee Żąe 
godza 


fty, należącej do towarzystwa Sin- 
clair-Oil. Pożar spowodowal wybuch 
kilku zbiorników. Jeden robotnik za» 
bity. 

Lotnik kalifornijski Douglas Corri: 
gan, wystartowawszy w niedzielę do 
samotnego lotu przez ocean. na Starym 
samolocie, wylądował w  poniedziaek 
o godz. 14.30 w miejscowości Baldon: 
nel w Irlandii Lot trwał 28 godzin, 
13 minut 

Anglia zamówiła 1000 najszybszych 
bombowców w fmie lorda Nuffielda, 
właściciela olbrzymiej fabrvki samos 
chodów Moris. 

Dzisiaj o 9:tej król i królowa angiel- 
ska opuszczają pałac Buckingham, 
aby udać się na dworzec, skąd odjadą 
pociagiem do Dowru. 


RATYFIKACJA POLSKO:WĘGIER 
SKIEJ UMOWY HANDLOWEJ. 


Budapeszt, 19. 7. (PAT) Poseł R. 
P. w Budapeszcie Orłowski i stały 
zastępca węgierskiego ministra spr. 
zagranicznych baron Apor, dokona: 
li w ostatnich dniach wymiany do» 
kumentów ratyfikacyjnych 4-go do» 
datku do umowy handlowej polsko- 
węgierskiej dn. 26. 3. 1925 roku, 
W związku z tym ukazało się wcze» 
raj rozporządzenie rządowe, wpro» 
wadzające w życie postanowienia 
4«:go dodatku do umowy z dniem 
10. 8. kr. Dodatek ten od 1 stycznia 
19358 r. cbowiązuje tymczasowo. 


OBRADY MIĘDZYNAR. KOMI. 
TETU KOLEJOWEGO. 


Drezno, 19. 7. (PAT) Wczoraj 
rozpoczęły się obrady Międzynaro* 
dowego Komitetu Kolejowego, pod: 
czas których rozważane będzie za» 
gadnienie międzynarodowej komuni- 
kacji. W posiedzeniu wezmą udział 
reprezentanci prawie wszystkich 
Państw europejskich. 


NALOT SAMOLOTÓW POWSTAŃ 
CZYCH NA WALENCJIĘ. 

Walencja, 19. 7. (PAT) Agencja 
Havasa donosi: Wczoraj świcie 
usiłowało 5 powstańczych samolo» 
tów dokonać nalotu na Walencję. 
Lotnicy powstańczy zmuszeni do od 
wrotu przez artylerię przeciwlotniczą 
zrzucili bomby na dzielnice otacza: 
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jące port. Wyrządzone szkody są 
znaczne, Jlnna eskadra powstańcza 
złożona z eciu samolotów bombar: 


dowala wczoraj obiekty wojskowe 
na drodze z Sagonte do Walencji. 


UKŁADY W SPRAWIE POGWAL-. 
CENIA GRANICY MANDŻUKUO 


Tokio. 19. 7. (PAT.) Agencja Doz 
mei acnosi: Ambasador japoński w 
Moskwie Szigemitsu, który znajduje 
się w pcdróży po Europie, odleciał 
wczoraj samolotem ze Sztokholmu do 
Moskwy, aby wziąć udział w układach 
w sprawie pogwałcenia przez oddziały 
sowieckie granicy Mandżukuo. 


ad 
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? 
MIN. BONNET PRZYWITA KRÓ:- 
LEWSKĄ PARĘ ANGIELSKĄ. 


Paryż, 19. 7. (PAT) Minister spr. 
zagr. Bonnet uda się we wtorek 
przed południem do Boulogne celem 
powitania królewskiej pary brytyj- 
„skiej przy jej wjeździe na ziemię 
francuską. Tym samym pociągiem 
wyjedzie do Boulogne brytyjski am: 
basador w Paryżu sir Eric Phipps. 


JAPONIA ZAKUPUJE SURO- 
WIEC ZA 300 MILJ. JEN. 
Tokio 19. 7. (PAT.) Rada gabineto: 
wa aprcbowała uchwałę ministra fis 
nansów przeznaczenia 300 mil. jen 2 
rezerwy złota na zakup zagranicą Su: 
rowców. 


JOZEF BIENIASZ. 


„GAZETA LWOWSKA" 


Z obrad Sejmu 


Nr. 161 z dnia 20 lipca 1938 r. 


Ustawa o cechach przymusowych. 


Warszawa, 19. 7. (FAT) Wczoraj 
przed południem odbyło się plenarne 
posiedzenie Sejmu. 

Marszałek Sławek zawiadomił Izbę, 
że dnia 14 lipca rb. otrzymał od Pre- 
miera zarządzenie Prezydenta R.P. o 
uzupełnieniu obrad Sejmu projektem 
ustawy o środkach finansowych na 
popieranie gospodarczo uzasadnione: 
go kształtowania cen artykułów rolni: 
czych. 

Dla załatwienia tego projektu Mar: 
szałek zapropenował powołanie ko: 
misji specjalnej w składzie 30 człon: 
ków. 

Po odrzuceniu poprawek Senatu w 


ustawie ubezpieczeniowej, poseł Za: 
krocki  referował zmiany Senatu 
do noweli o prawie  przemysło: 


wym. Komisja wypowiada się za przy 
ięciem zmiany, wprowadzającej nad- 
zór nad działalnuścia Koła czeladni: 
ków przez Zarząd Cechu, gdyż nie po 
winno być rozdziału pomiędzy pracą 
cechów a czeladników. Natomiast wię 
kszość komisji wypowiedziała się prze 
ciw drugisj zmianie Senatu, wprowa: 
dzającej fakultatywny przymus cecho» 


wy, uważając, 
skostnienie działalności cechów. 


Pos. Jakoda:Żółtowski zwraca uwa: 
gę, że postulatem rzemiosła jest przys 


wrócenie cechom pełnych uprawnien, 


umożliwiających im całkowite spełnia- 
nie swych zadań, Nie chodzi tu o ża= 


den egoizm klasowy rzemiosła, lecz o 
ważną z punktu widzenia ogólno: 
państwowego rzecz, 
chy nie będą 
przechodzenia rolników do rzemiosła, 
albowiem przemysł ludowy i 
mowy zostały wyjęte 
nia ustawy przemysłowej, 
two będzie uruchomić jakiś przymu: 
sowy cech, gdyż poprawka Senatu 
prawo stanowienia ostatecznego o tym 
zastrzega ministrowi przemysłu i hanz 
dlu. Nie ma jednak powodu przeciw» 


działać zdrowym dażeniom organiza: 
cyjnym rzemiosła, Cech przymusowy 
przyniesie równie ścisłe powiązanie 


rzemiosła z działalnością Izb Rzemieśl 


niczych. 


W głosowaniu Sejm  przyjał 
zmiany Senatu. 


obie 


Rząd praski ukończył prace 
nad statutem narodowościowym. 


Praga, 19. 7. (PAT) W dniu wczo 
rajszym komitet polityczny rady mi: 
nistrów obradował nad statutem nato 
dowościowym. Projekty ustawy jęzv= 
kowej oraz statutu narodowościowego 
są już całkowicie gotowe. Ustawa 
= 


jezykowa składa 
fów, statut z 55. 
| ik, gotowe projekty zostaną pczed 
ożone 
narodowych i 
nych. 


Tokio, 19. 7. (ATE) Po naradzie 
z ministerstwem wojny rzecznik MSZ 
oświadczył że charge d'affaires jaz 
poński w Moskwie otrzymał polece: 
nie powtórzenia protestu przeciwko 


incydentowi granicznemu w Czangs 
Ku:sSeng. z przytoczeniem dowodów, 
stwierdzających, że miejscowość ta 
znajduje się w obrębie terytorium 
Mandżurii. 

Tokio, 19. 7 (PAT) Ambasador | 


Szigemitsu przerwał swą podróż po 


Europie i powrócił do Moskwy celem 
wzięcia udziału w rokowaniach z pos 
wodu incydentu w Hun:Czun. Rzad 
japoński złożył wczoraj ponownie 
swój protest u rządu ZSRR i odpati 
stanowczo twierdzenie, jakoby wojska 


sowieckie, które wtargnęły na obszar 


Mandżuko, znajdowały się w pasmie 
pogranicznym, należącym do Sowice 
tów. Z Charbina donoszą, że tamtej: 
szy sowiecki konsul generalny  Kuż: 
niecow wyjechał do Moskwy. 


Depesza Mussoliniego w Il-gą rocznicą 
powstania w Hiszpanii. 


Rzym, 19. 7. (PAT) Z okazji dru» | szystowskie są dumne, że przyczyniły 


giej rocznicy wybuchu powstania na» 
rodowego w Hiszpanii, Mussolini wy: 
słał do gen. Franco następującą depe- 
Szę: 

„Z okazji drugiej rocznicy waszej 
narodowej rewolucji, która w trzecim 
roku swego trwania uświęcona bęazie 
przez zwycięstwo, zechce pan przyjąć 
wyrazy szczerej Ssympatij i podziwu, 


które żywi naród włoski. Włochy fa: 


W CZARNOKORZE BIAŁA ŚMIERĆ. 


(Dokończenie.) 


Tymczasem w dniu 13 stycznia stało 
się inaczej. Wbrew wszelkiemu rozu: 
mowi. Niespodziewanie nawis u kra» 
wędzi platformy, urwał się na szeroko 
ści około 120 metrów, zdaje się na 
skutek porywistych, górnych wichrów 
i wśród kurzawy spadł na obu narcia: 
rzy. Świerkowy młodnik dosłownie 
zmiotłe, Natomiast kosówce nic. Przy 
warowała płasko do ziemi i po niej 
spadła iawina, ześliznęła się, nie naru: 
szając ani jednego krzaka. To trwaio 
sekundę, może dwie. O ucieczce mo- 
wy być nie mogło. Kozło w tym ino» 
mencie obejrzał się i jeszcze zobaczył 
Sawickiego na tle śnieżnej Ściany, któż 
ra go już dopadła. A zaraz potem sam 
poczuł się pochłonięty przez biały ży» 
wiol į już z nim jęchał z góry na dół, 
na złamanie karku. 

Kozło miał jednak dziwne szczęście, 
a raczej całą serię szczęść, Coś podob: 
nego trafia Się raz na sto lat, Przede 
wszystkim nie dał się poderwać lawiz 
nie, ale poddał się jej i zieżdżał w jej 
środku w pozycji, pochylonej ku przo 
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dowi. Nagle zatrzymał go pniak ścięż 
tego tu kiedyś świerka: Pniak był gru» 
by i wcale nie kanciasty. Gdyby był 
cienki, byłby go przebił na wylot i wy 
szedł przez grzbiet. A tak — starał się 
zmiażdżyć żebra į brzuch. To było 
drugie szczęście Kozło. Trzecie szczę: 
ście, że miał na brzuchu szeroki, skó% 
rzany pas, z metalową klamrą. Zgięio 
na nim tę klamrę, ale brzuch ocalał. A 
tymczasem główna masa śniegów już 
zdołała potoczyć się w dół poprzez 
ciało Kozło, jak w górze potoczyła się 
przez kosówkę. Mimo to biała Śmierć 
nie chciała wypuścić swej ofiary: W 
pewnej chwili zdołała na niej zerwac 
pas i resztkami sił poniosła dalej. I tu 
Kozło miał szczęście po raz czwarty. 
Po drodze nie natrafił na żadne drze: 
wo, ale ześlizgiwał się po kosówce, 
jak po miękkiej słomie. 

Gdy się zatrzymał, stwierdził, że 
jest zakotwiczony, Zabetonowany w 
w Śniegu. Całe ciało utkwiło w białej 
masie bez możności ruchu. Narty trzy 


mały nogi, zaś dwa kijki, przytroczo: i 


się daniną krwi do waszego zwycięs 
stwa nad  destrukcyjnymi siłami w 
Hiszpanij i Europie, Ponieważ żadne 
przeciwieństwa interesów nie dzielą 
nas w jakiejkolwiek dziedzinie, krew 
naszych legionistów wylana bratersko 
i dobrowolnie u boku waszych wspa» 
niałych żołnierzy, stworzy  nierozer. 
walne węzły przyjaźni między naszy» 
mj obu narodami, Arriba Espagna“. 


ne do dłoni rzemieniami, obie ręce: 
Powietrza pod śniegiem było dość, 
gdyż lawina składała się z t. zw. kala: 
fiorków. Mimo to Kozło wiedział, że 
zginął bez ratunku, jeśli, nie zgubił po 
drodze choć jednego kijka. Pod Śnie: 
giem próbował ruchów śrubowych 
rąk. Ani drgnęły. Dopiero po 10 mi: 
nutach wysiłków stwierdził z radoz 
Ścią, że prawa ręka poruszyła się w 
prawo i w lewo. Kozło miał szczęście 
po raz piąty. Biała Śmierć, znosząc go, 
zerwała mu nieopatrznie z prawej rę: 
ki rękawicę j wyrwała kijek. 

W tych warunkach istniały niejakie 
Szanse ratunku, co zależało od głębo* 
kości zasypania, W ciągu dalszych 10 
minut nadludzkich wysiłków  Kozło 
zdołał wydobyć prawą rękę na poz 
wierzchnię. Zaraz to poznał, gdyż po» 
czuł zimno. Pod śniegiem było ciepło. 
Wogóle bał się tego ciepła, postępują: 
cego od nóg ku głowie. Potem odgrze= 
bywał się centymetr po centymetrze, 
aż oswobudził głowę po szyję. Wtedy 
posłyszał głosy narciarzy, którzy w 
tej chwili trawersowali stoki Dance: 
rza w odlegości około półtora kilome- 

| tra i zakrzyczał, ile sił w zduszonych 
płucach, o pomoc. 


że wprowadziłoby to 


Przymusowe ces 
żadną przeszkodą dla 


dos 
spod działa- 
nie tak ła: 


się z 9:ciu paragra 
W bieżącym tygo: 


przedstawicielom mniejszości 
stronnictw opozycyj 


Usłyszano, Od głównej grupy oder- 
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MIN. ULRYCH NA URLOPIE. 


Warszawa, 19. 7, (PAT) W związku 
z wyjazdem na urlop wypoczynkowy 
ministra komunikacji płk. dypl. J. Ul- 
rycha kierownictwo ministerstwa obz 
jał w dniu dzisiejszym podsekretarz 
stanu inż. Julian Piasecki. 


DYREKCJA GARBARNI „LUDWI:= 
KA“ NA E. O. N. 

Radom, 19. 7. (PAT) Dyrekcja gar- 
barni „Ludwika* w Radomiu złożyła 
na ręce miejscowego starosty deklara- 
cję, w myśl której zobowiązuje się 
wpłacić na F.O.N. 30.000 zł. na kupno 
samolotu. 


BURZA NAD KRAKOWEM. 

Kraków, 19. 7. (PAT) Ub, nocy nad 
Jaworznem i okolica przeszła gwałtow 
na burza, która spowodowała kilkae 
krotne przerwy w dostawie prądu 
elektrycznego dla Krakowa. Po godz. 
23:ej nastąpiła przerwa w ruchu trama 
wajowym. Burza spowodowała rów: 
nież przerwy w połaczeniach telefoni: 
cznych i telegraficznych. 


POLSKA W LOCIE OKRĘŻNYM 
HOLANDIA—BELGIA. 


Haga, 19. 7. (PA1) W dniu 15 bm. 
rano wystartowało z lotniska w Y pen 
burgu 66 samolotów do J=dniowego 
lotu okrężnego Holandia—Belgia. W 
locie bierze udział 7 państw, m. in. 
również Polska z 2 maszynami: 
Wśród licznie zebranych na lotnisku 
osobistości oficjalnych obecny był ró: 
wnież poseł R.P w Hadze Babiński. 


NAPADY I SABOTAŻE W PALE- 
STYNIE. 


Jerozolima, 19. 7. (ATE) Niepo» 
koje w Palestynie pociągnęły za so» 
bą w niedzielę nowe ofiary w lu: 
dziach, Wedle dotychczasowych do- 
niesień 4-ch Arabów (w Taffie, w 
Hebron, w Liddzie i w pobliżu Tel- 
Aviv) i 1 policjant żydowski (w po 
bliżu Tulkaren) poniosło śmierć. 
Poza tym zraniono kilku Anglików, 
Arabów oraz Żydów. W  7-miu 
miejscowościach zanotowano akty 
sabotażu, jak przecięcie drutów tele= 
fonicznych i uszkodzenie linii kole» 
jowej. Liczba napadów przeprowadzo: 
nych w ciagu niedzieli wynosi 10, 
przy czym 4ry z tych napadów do- 
konano na wioski arabskie. Wedle 
doniesień z kół żydowskich napady 
te przeprowdzone zostały przez na» 
cjonalistów arabskich. 

Z Haify donoszą o 6-ciu podpale» 
niach sklepów żydowskich. 

Jerozolima, 19. 7. (PAT) Wczo» 
raj o godz. Brej rano przekroczyła 
grupa transjordańskich partyzantów 
Jordan w okolicy Beisan i zaatako- 
wała żydowską kolonię. Jeden po» 
mocniczy policjant został zabity, a 
trzech Żydów odniosło rany. Na» 
pastnicy wycofali się do Iransjor= 
danii. 


wało się natychmiast pięciu narciarzy 
z Jednorogiem na czele i popędziło na 
pomoc, Jechano gęsiego. Ale drużyna, 
trawersując, podcięła lawinę na innym 
miejscu i została zasypana na oczach 
Kozło. Ocalał jadący na samym końcu 
Pluciński, który odpiąwszy narty, zas 
brał się natychmiast do odkopania to: 
warzyszy, pozostawiając Kozło wła: 
snemu losowi. Pluciński odkopał osta: 
tecznie wszystkich z wyjątkiem Petry: 
laka, którego znaleziono dopiero w 5 
godzin później, już w Stanie całkowi: 
cie nieprzytomnym. Petrylak do dziś 
jaka się, wskutek doznanego wstrząsu. 

Kozło, pozostawiony sam sobie, za: 
brał się do odkopywania swojej lewej 
ręki. Gdy mu się to udało, zaczął pra: 
cować już obiema. Po dwu godzinach 
docierał do prawej nogi, starając się 
uwolnić ją od deski. I wtedy miał po 
raz pierwszy pecha- Na wycieczkę za» 
brał wiązania linewkowe, zamykane 
przez rodzaj dźwigni na końcu buta. 
Tymczasem. jak na złość. na samym 
mechaniżmie usadowiła się spora bry: 
ła lodowa, lub może głaz, którego nie 
mógł palcami ani rozkruszyć, ani na 
bok usunać, Wówczas zwątpił w ratu- 
nek po raz pierwszy. Noc zapadła, a 
on stał wciąż zakotwiczony obiema no 
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PRZEDSTAWIENIE POLSKIE 
W CHOCIMIU. 
Nieliczna kolonia polska w Chocimiu, 


pamiętnym z walk Żółkiewskiego i Sobie» 
skiego, dała ostatnio dowód swej żywotnoa 
ści, wykazując dzięki inicjatywie kilku osób 
z tamtejszej inteligencji polskiej, a zwłasza 
cza pp. Wolańskiej i Chylewskiego, oży, 
wioną działalność kulturalno =: narodową. 
Wystawiono tam w miejscowym teatrze 
„Ateneum' sztukę Bałuckiego w dwuch 
aktach pt. „Polowanie na męża”. Po przeda 
stawieniu młodzież wykonała szereg tań- 
ców: narodowych i wystąpiła w żywym oa 
brazie, przedstawiającym alegorię przyjaźni 
polsko:rumuńskiej, W przedstawieniu, któ: 
re zgromadziło wiele osób ze sfer rumuń- 
skich, wział m. in. udział przedstawiciel 
konsulatu RP. w Czerniowcach. 


NOWY DOM AKADEMIKA. 

W ostatnich dniach prezes Koła Polesia 
Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich p. wice- 
marszałek Sejmu Bohdan Podoski w obecz 
ności przedstawiciela ministerstwa Wyznań 
Rel. i OP. p. radcy St. Kulesińskiego oraz 
sekretarza Koła Polesia p. St. Całczyńskie» 
go dokonał otwarcia obozu akademickiego 
Koła Młodych TRZW. w Domu Akademi: 
ka na Polesiu. 

Dom Akademika w Uroczysku Majdan 
n. Styrem, który powstał staraniem Koła 
Polesia Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich, 
już od kilku lat jest miejscem pracy społe« 
cznej młodzieży akademickiej, ściągające) 
tu ze wszystkich uczelni akademickich. 


BADANIA NAUKOWE ZAKŁADU 
ETNOGRAFICZNEGO U. J. P. 


Kontynuując zaczęte w ub. roku pracę 
zbierania materiałów etnograficznych w za» 
kresie kultury materialnej, społecznej i dus 
chowej z terenów powiatów kolskiego, sies 
radzkiego i łęczyckiego, zakład etnografi- 
czny Uniw. J. Piłsudskiego w Warszawie 
przy pomocy finansowej Funduszu Kultury 
Narodowej wysłał w teren 4 osoby dla pro- 
wadzenia dalszych badań. 

Młodzi etnografowie objeżdżają wsie, res 
iestrując pieśni ludowe, obrzędy doroczne 
(bożenarodzeniowe, wielkanocne itd.), stros 
je, zwyczaje i obyczaje, opracowując „fors 
my budownictwa, gospodarki i przemysłu 
ludowego. w pracach swoich uwzględniając 
szczególnie zmiany, jakie zaszły w kulturze 
wiejskiej na przestrzeni 19 stulecia. Objaz- 
dy te bbliczone są na 1—3 miesięcy. 

Poza tym 2 jeszcze osoby z zakładu etno. 
grafii wyjechały na objazd woj. wileńskie» 
go, nowogródzkiego į Podlasia dla zbierz» 
nia materiałów dotyczących przeobrażeń w 
kulturze szlachty zagrodowej. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
KRYMINALISTYKI. 
Międzynarodowa akademia kryminalisty« 
ki, której siedziba znajduje się w Lozannie, 
zwołuje na 22—24 lipca międzynarodowy 
kongres kryminalistyki, w którym wezmą 

udział wybitni specjaliści europejscy. 

Kongres da przegląd współczesnej wiedzy 
o metodach technicznych zwalczenia prze. 
stępczości, a więc chemii policyjnej, mikro» 
chemii, mikrostereoskopii, ekspertyzy balis 
stycznej, daktyloskopii etc. 

Na kongres lozański wyjeżdżają jako dea 
legaci Polacy nadinsp. dr. Leon Nagler 3 
podinspektor Jakubiec. 


MUZEUM WIELKOPOLSKIE DLA MU- 
ZEUM NARODOWEGO W WARSZA; 
Muzeum Wielkopolskie przekazało da 
Muzeum Narodowego w Warszawie szereg 
eksponatów, które z braku odpowiedniego, 
działu nie mogły być wystawione w Po: 
znaniu, a które zostały ofiarowane przez 
adwokata dr. K. Kolszewskiego. Są to dwie 
maski mumii oraz szczątki bogato malowaa 
nego sarkofagu z grobowca królowej egip- 
skiej, żony Tutankhamena, pochodzące z r. 
a 1500 przed Chrystusem z Deir el Das 
afi. 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 161 z dnia 20 lipca 1938 r. 


Z WYDAWNICTW. 


Nakładem Ministerstwa Wyznań Religijz 
nych j Oświecenia Publicznego ukazała stę 
broszura pt. „Szkolne schroniska wyciecar 
kowe", zawierająca dokładne dane doty- 
czące wykazu schronisk na terenie Polskt. 
W okresie wzmożonego ruchu turystyczne» 
go, broszura ta znajdzie celowe i właściwe 
zastosowanie u organizatorów wycieczek, 
względnie wśród samej młodzieży, która w 
okresie letnim, bardzo często indywidual- 
nie wybiera się w podróże krajoznawcze 
po Polsce. — Skład główny: Nasza Księa 
garnia, W-wa, ul. Św. Krzyska 18. 

LJ EJ LJ 

„Najżywotniejsze zagadnienia Japonii". 
Polska Ajencja Publicystyczna wydaje ce 
jakiś czas rozprawki poświęcone proble: 
mom Dalekiego Wschodu. Ostatnio ukaza, 
ła się drukiem praca pt. „Najżywotniejszu 
zagadnienia Japonii", która zawiera nie. 
zwykle ciekawe oświetlenie sytuacji polt- 
tycznosekonomicznej Japonii wraz ze szcze» 
gółowymi wykazami cyfrowymi i tabelamr 
porównowczymi. Należy podkreślić praw: 
dziwie estetyczną szatę zewnętrzną publi- 
kacji. 
e L 


WYCIECZKA DO GDYNI 


Delegatura L. P. ‘T. organizuje 21 b. m. 
czterodniową wycieczkę pociągiem popular» 
nym ze Stanisławowa i Lwowa do Gdyni 
z jednodniowym zatrzymaniem w Warsza. 
wie, w drodze powrotnej. 

Odjazd ze Stanisławowa 21 bm. o 17.21. 
Odjazd ze Lwowa 2ł bm. o 21.00. Odjazd 
z Gdyni 24 bm. o 21.05. Powrót do Stani. 
sławowa i Lwowa 26 bm. 


Koszt przejazdu w obie strony wra 
z opłatą za dwa noclegi, przejazd statkiem 
do Jastarni i zwiedzanie Gdyni i portu 
motorówką wynosi 27.50 zł. Karty kons 
trolne na przejazd są do nabycia we Lwo» 
wie w kasie biletowej P. K. P., ul. Kra- 
sickich 5, oraz w biurach podróży, zał 
w Stanisławowie w kasie stacyjnej i w biu, 
rze podróży. 
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RUMUNIA NA XVIII. TARGACH 
WSCHODNICH. 


Również i w roku bieżącym, najbliższy 
nasz sąsiad Rumunia, wystąpi na Targach 
Wschodnich w charakterze oficjalnym. —. 
Udział Rumunii, a jak już podaliśmy i Buł» 
garii w Targach Wschodnich świadczy © 
celowości zbliżania poprzez tę imprezę ryn- 
ków południowo « wschodnich i portów 
czarnomorskich do rynków polskich. Rus 
munia zajmując jeden z czołowych pawilo: 
nów sprezentuje na Targach Wschodnich 
swą bogatą produkcję rolną, zwłaszcza w 
dziale win, owoców, serów itp. Ponadto 
przypomni się nam na tegorocznych Tar- 
gach Wschodnich bogaty i barwny dział 
rumuńskiego przemysłu ludowego i arty: 
stycznego, który w roku ubiegłym cieszył 
się w szerokich kołach zwiedzających tak 
żywymi zainteresowaniem. 


Giełda z dnia 19 lipca. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Dewizy: Belgia 89.90, Berlin 212.54, 
Gdańsk 100.25, Amsterdam 292.00, Kopen- 
haga 116.90, Londyn 26.13, Nowy Jork 
5.30 7/8, kab. 5.31, Oslo 131.25, Paryż 14.71, 
Praga 18.39, Sztokholm 134.85, Zurych 
124.60 Włochy 27.96. Papiery wartościowe: 
Wewn. 67 i pół, inwest. 1 em. 83.00, 2 em. 
8213, konwers. 70 i pół. premj. doł 41 i pół. 
Akcje: Bank Polski 126, Węgiel 31 i pół, 
Lilpop 83 i pół, Ostrowiec 58 1/4. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica obrót 227 ton, żyto obrót 120 
ton, jęczmień obrót 132 ton, owies obrót 
16 on. Ogólny obrót 1479 ton. 


O —hNKÓ 
gami w Śniegu, Po daremnych wysiłe 
kach przestał szturmować kamień i za 
brał się z kolei do sprężyny, zaaiśnię: 
tej z tyłu na obcasie. Nie wierzył, by 
mogła puścić A jednak po kilkunastu 
minutach zaciekłych zmagań z wiązas 
niem, sprężyna spadła į Kozło stał za 
kotwiczony już tylko jedną nogą. 


Gdy się wreszcie wydobył, uczuł 
prócz śmiertelnego zmęczenia głuchy 
ból w klatce piersiowej. Jeszcze wtedy 
nie wiedział, że ma dwa żebra pęknię: 
te. A potem wlókł się głębokim Śnie: 
giem, przekopywał, czołgał na brzue 
chu przez pełne trzy godziny, zanim 
się znalazł w obozie narciarzy, rozbie 
tym pod Dancerzem, w oddaleniu nie: 
spełna trzech kilometrów. 

Tragiczne wspomnienia przewodni: 
ka przerywa Kuczkowski. 

— Jest — krzyczy z triumfem i pode 
nosi spod krzaka narciarski kijek. 

Jakoż był to kijek instruktora Ko: 
zło, który mu wyrwała z rąk lawina. 
Obok leżała zimowa rękawica i kawa: 
lek złamanej narty. Brak jeno białej 
czapki, ale i tę znajdujemy po kilku 
minutach szukania. Kozło Ściąga z gło 
wy granatową wiatrówkę j próbuie 
białej czapy, choć mokra. 


— Moja, Leży jak ulał. Nawet prac 
jej nie trzeba — Śmieje się, jakby znae 
lazł jaki skarb. 

Na dalekiej przestrzeni potrzaskane 
Świerki, Jedne złamane stro. równo, 
znak, że były zamarznięte aż do rdze: 
nia, inne leżą wyrwane z korzeniami: 
Ostały się tylko grube sztuki, Stajemy 
pod jednym z brodaczów. 

— Tu znaleziono po tygodniowych 
poszukiwaniach Sawickiego — pokaa 
zuje Kozło, — Zginał na miejscu. Miał 
zmiażdżoną głowę, połamane ręce i 
nogi, bo lawina rzucała nim o drzewa. 
Tylko zegarek był nieuszkodzony. 
Szedł jeszcze szesnaście godzin pod la: 
winę, gdy serce jego właściciela od da 
wna bić przestało... 

Jest godzina czwarta po południu. 
Nad górami wisi wspaniała tarcza 
słońca,  Śmiejącego się radośnie. 
Gdzieś zapodziały się mgły, zczezły 
wiatry, zniknęły chmury, Czarnohora 
znów wabi i czaruje niewypowiedzia: 
nym wdziękiem. Po wielu latach wsta: 
nie na miejscu katastrofy nowy las 
świerkowy i może znów zginie pod 
naporem lawin. Bo Śmierć i życie w 
przyrodzie — to nie żaden dramat, je» 
no codzienne, naturalne zjawisko.. 


KONIEC. 


WIDOWISKO REGIONALNE 
WE WRZEŚNI. 


Na zakończenie dwutygodniowego waka, 
cyjnego kursu oświatowo < teatralnego, u» 
rządzonego przez Kuratorium Okr. Szkol- 
nego Poznańskiego dla pracowników oświa 
towych Okr. Szkolnego Pozn. odbyło się 
na rynku wrzesińskim widowisko regios 
nalne. Na program imprezy złożyły się in: 
scenizacjc, recytacje oraz obrzędy, pieśni i 
tańce ludowe. 


a 
Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 
Km. 720/37. Obwieszczenie o licytacji nies 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Turce n. Str. Jan Wojdyło, mający kances 
larię w Turce, Rynek Nr. 16 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 31 sierpnia 1938 o go- 
dzinie 10:ej w Sądzie grodzkim w Turce 
n. Str. sala Oddz. IV. drzwi Nr. 5 II. p. 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznes 
go przetargu należącej do dłużników Józes 
fa Ilnickiego Kolhanowicza syna Jakuba I 
Julii z Korczyńskich llnickiej ż. Józefa nie- 
ruchomości położonej w Radyczu, składas 
jącej się z parcel gruntowych lkat. 338, 339, 
340, 341, 364/5, 414, 415, 422, 423; 424; 425 
426 i 427 gm. kat. Radycz oraz z połowy 
parcel gruntowych lkat. 310, 311, 312, 313, 
314/2, 317/1, 318, 319, 362/3, 365, 364/2; 293 
294, 295 i połowy parceli budowl. lkat. 31 
gm. kat. Radycz. Parcele gruntowe stano, 
wią pole orne, łąki, pastwiska i las. Łączny 
obszar nieruchomości wynosi 10 ha. 84 a. 
27 m kw. Na parceli budowlanej znajduj 
się budynek mieszkalny i ekonomiczny poą4 
jednym dachem. Nieruchomość niema urzą: 
dzonej księgi gruntowej. Nieruchomość o- 
szacowana została na sumę zł. 9.160, cena 


zaś wywołania wynosi zł. 6.870. Przy» 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 916. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do» 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od: 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze» 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła» 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzee 
kucji. W ciągu ostatn. 2 tygodni przed lis 
cytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dni powszednie od godz. 8,mej do 18stej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mos 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Turce 
n. Str. sala Nr. 5 II. p. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 

Turka n. Str., 23 czerwca 1938. 2268R 


I. Km. 1022/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarnopolu, 
. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602. 
603, 604 kpc: ogłasza, że w dniu 25sgo lipca 
1938 o godzinie l0-tej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Tarnopolu odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznega 
ruchomości, należących do Dra Fryderyka 
Sommerflecka, ul. Ostrogskiego 8 i składa: 
jących się z 1 bieliźniarki, 1 stołu owaln., 
4 fotelików miękkich, 1 kredensu, 1 szafy, 
1 psychy z lustrem, 1 tapczanu, oszacowas 
nych na łączna sumę zł. 760. Jakuba i Re 
giny Zeller, ul. Lelewela 2: 1 biurka o 5 
szułfl., 2 szaf jasnych, 1 psychy z lustrem, 
2 nocnych szafek, I komody, ul. Podolska 
niższa 1: drzewa sosnowego 35 m. kub., de- 
sek olchowych 22 m kub., drzewa sosno» 
wego 5 kub., desek sosnowych grubych 11 
kub., oszacowanych na łączną sumę zł. 
4.010 na zaspokojenie wierzytelności Banku 
Zw. Spółek Zarobkowych S. A. we Lwo» 
wie. Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 


Tarnopol, 11 lipca 1938. 2285K 


III. Km. 698/38 : 612/38. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Przemyślu rewiru III. Czese 
ław Wachal, majacy kancelarię w Przemy- 
ślu, ul. H. Kołłątaja Nr. 2 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 2 sierpnia 1938 o godz. 9.30 w 
Przemyślu, ul. Łozińskiego Nr. 5 odbędzie 
się lesza licytacja ruchomości, należących 
do Józefa i Józefy Feników w Przemyślu, 
składających się z kredensu orzechowego 
pokojowego, 6 foteli wyścielanych dęba: 
wych. stołu okrągłego dębowego, stołu 
okrągłego dębowego, małego kredensu 0a 
rzechowego, szafy dębowej jasnej, 2 dywa- 
nów na Ścianę, 2 stolików nocnych dębo» 
wych, oszacowanych na łączną sumę zł. 
590. Ruchomości można oglądać w dniu !t- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo2 


nym. 
Komosnik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Przemyśl, 14 lipca 1938. 2284R 


AMORTYZACJE. 


T. 263/37. Annie Rosengarten w Przemy» 
ślu zaginęło 10 sztuk 4% listów zastaw» 
nych Akcyjnego Banku Hipotecznego we 
Lwowie, a to: Seria A. Nr. 00759, Seria B 
numera: 02320, 02321. 02314, 02313, 02315, 
02316, 02317, 02318. 02319. List zastawny 
Seria A. Nr. 00759 aopiewał na 50 zł., wszy: 
stkie pozostałe listy zastawne Serii B. opic- 
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wały po 100 zł., a dołączone do nich byly 
arkusze kuponowe, a poszczególne kupony 
płatne są każdego 1 listopada i | maja odz 
nośnego roku począwszy od dnia 1 listos 
pada 1937 roku do I maja 1944 roku. Wzys 
wa się posiadacza i interesowanych. by do 
l roku od dnia tego ogłoszenia zgłosili swe 
prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna pv- 
wyższe listy zastawne za umorzone. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 23 lutego 1938. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 73/38. Piotr Słuchyniak, urodzony 2 
lipca 1877 w Romanowie wyjechał 1910 do 
Stanów Zjednoczonych, zaś od 1922 roku 
zaginął. Sąd ogłasza wezwanie udzielenia 
wiadomości o zaginionym w ciagu Í roku. 

Sąd Okręgowy. 
Lwów, 11 czerwca 1938. 2254 
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T. 312/37. Aniela Wysłokowski zzmężna 
Kalik zwana „Zubik“, urodzona 4 lipca 
1869 w Staruni, ostatnio zamieszkała na 
Kubie w mieście Havana, od dnia 25 paźs 
dziernika 1924 nie daje żadnych wiadomo» 
ści o sobie. Ogłasza się powszechne we» 
zwanie udzielenia Sądowi wiadomości o lo- 
sach zaginionej. Zaginiona zaś, jeśli żyje 
winna w ciągu 1 roku donieść Sądowi © 


swem życiu. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 10 stycznia 1938. 


T. 126/38. Daniel Batiuczek urodzony 
1854, Helena z Mielników Batiuczek uros 
dzona 1865, oboje w Dworcach, wyjechali 
1915 roku do Rosji i zaginęli. Sąd ogłasza 
wezwanie udzielenia Sądowi wiadomości o 
zaginionych w ciągu 1 roku. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 20 czerwca 1938. 


ROZMAITE 

Prez. 16190/38. Edykt. Sąd Apelacyjny 
w postępowaniu celem odnowienia księgi 
gruntowej Sadu grodzkiego w Chodorowie 
dla gminy katastralnej Chodorów—Wołczas 
tycze wzywa do zgłaszania w Sądzie grodz- 
kim w Chodorowie do 30 listopada 1938 
zarzutów w myśl Ę§ 14 ustawy z 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dzpp. 

Lwów, 22 czerwca 1938. 2260" 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
WE LWOWIE 
ogłasza przetarg nieograniczony 

I. Na wykonanie nadbudowy pierwszego 
piętra budynku gospodarczego Szpitala U- 
bezpieczalni we Lwowie przy ul. Kurkowej 
31, oraz na roboty remontowosadaptacyjne 
w budynku gospodarczym i w budynku 
głównym Szpitala Ubezpieczalni we Lwoa 
wie przy uł. Kurkowej 31. 

I. Na uzupełnienie przeróbkę i wykonas 
nie instalacyj centr. ogrzewania  wodocią- 
gowosodpływowej urządzeń sanitarnych 1 
pralni w budynku głównym i w budynku 


gospodarczym Szpitala Ubezpieczalni we 
Lwowie przy ul. Kurkowej 31. 
Przedmiar przetargowy otrzymać można 


w godzinach od lO,tej do 13stej w biurze 
Wydziału Adm. Gosp. Ubezpieczalni we 
Lwowie Brajerowska 8, gdzie również jest 
do przejrzenia plan konsensowy, warunkł 
ogólne į przepisy techniczne wykonania ro- 
bót. 

Wadium w wysokości: 

I. Dla robót wyszczególnionych w pkcie 
I. w kwocie zł. 1000.—, 

Ii. Dla robót wyszczególnionych w pkcie 
II. w kwocie zł. 800.— 
należy składać w kasie Ubezpieczalni Spos 
łecznej do dnia 28. VII. 1938 r.: 

I. W gotówce, 

II. W papierach pupilarnych, 

Il. W bankowych listach gwarancyjnych 
z ważnością do dnia 15. VIII. 1938. 

Oferty przetargowe w zalakowanych kos 
pertach z napisem „Oferta na wykonanie 
przebudowy w Szpitalu Ubezpieczalni Spos 
łecznej” z dołączonym w oddzielnej kopere 
cie dowodem złożenia wadium nadsyłać naa 
leży do Protokołu Podawczego  Ubezpiee 
czalni we Lwowie, Brajerowska 8 do dnia 
29. VII. 1938 r. godz. ll.ta, w którym to 
dniu o godz. 11.30 nastąpi otwarcie ofert. 

Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie za- 
strzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferty, bez względu na wysokość kwoty 
oferowanej. . 

Rozpatrywane będą tylko oferty Firm z3a 
rejestrowanych w Sądzie Handlowym, po~ 
siadających wykupione świadectwa prze» 
mysłowe na rok 1938, oraz mogących wy: 
kazać się uprawnieniami do kierowania 
technicznego, robotami budowlanymi i ina 
stalacvjnymi. 2287" 

Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie. 


POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA 
TELEFONICZNA 
ogłasza 
przetarg 
na sprzedaż części pozostałych = rozbiórkt- 
central telefonicznych ręcznej i półautoma,. 
tycznej, a mianowicie: 

1) łącznice, 

2) bloki póla wielokrotnego, 

3) sznury z wtyczkami, 

4) listwy łączeniowe, 

5) kable wielożyłowe, 

6) silniki na prąd stały i zmienny, 

7) żarówki 24 V do łącznie 

oraz inny materiał. 

Reflektanci mogą powyższe oglądać w 
magazvnie P. A. S. T. przy ul. Sykstuskiej 
26 w dnie powszednie od godziny 10 do 12. 

Oferty należy składać w Zarządzie Tele- 
fonów do 1 sierpnia 1938 r. 2286 
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